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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a m i  N a d w o r n ć j  IV. D ektra  i Spółki. —  R e d a k t o r A  W annow uki.

JW  5 0 .— W  Czwartek dnia 28. L u t e g o  1833.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r s z a w y ,  dnia 21. Lutego .  
O n e g d i j  J O O .  Xięs two  Jchroość Warsza­

w sc y ,  w wielkich pokojach zam ko wy ch ,  dali  
hal kost iumowy;  zgr omadzenie  by ło  n a d e r  
świe tne.  Zabawa trwała do późna ożywio na  
uprzejmością J O O .  Xięs twa  Jchmości .

J W .  Urabia Witt,  Genera ł  Gubernator mia­
sta Warszawy,  przybył  wczoraj rano z P e ­
tersburga do tutejszej stolicy,

R  o s s y a,
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 2 / 1 4 .  Lutego .

W  so b o tę ,  28. Stycznia,  w r ocz n ic ę  u r o d z i n  
J .  C.  M.  W .  X .  M ic h a ł a ,  od by ło  się u roczyste 
nab oż eń s tw o  w cerkwi ka ted ralne j  Kazańskiej  i 
we  wszystkich kościołach stolicy.  W i e c z o r e m  
kył hal i wiecze rza u d w o r u ;  mias to było  o-  
świecone .

K-uryer L i t ewski  og łos i ł  nas tępn y  U k a z  Ce- 
* r"* 2* Styczn ia  d o  P. Wi leń sk ieg o  wo-  

G e S  ^ h c r n a t o r a ,  sp rawującego  obowiązki  
atocl iecó t  -e r n a ,o ra  Gro dz ieńsk iego  i Biało-  

„ P a n u  i v i e Z ^  dos łownie  po w ta r z a m y :  
w i SDm . em u wojennem u G ubernatoro- 
berna tora 'r -'10*11111 obowiązek G enera ł■ G u- 

„ w  czasie z a m f e ' g f  eS °  * b ia ło s to ck ieg o . 
> 1 ] . .  . O k .  m i„ , l !y

n icy  znajdu jących  się tam k lasztorów: Tel -  
szewskiego B ern a r dyń sk i ego  i Kalwaryj skiego 
D o m in ik a ń sk ie g o ,  miel i  uczęs tn ictwo w tern 
z a m ie sz a n iu ,  p rzez od pr awian ie  m o d łó w  za  
pows tańców i czytanie ich w ys t ęp nyc h  odez w.  
D o s ta tec zn ie  o tern zostali p r z e k o n a n i ,  i W i ­
leńska Koinrni ssya ś l edztwienna,  po rozp a t rze ­
n i u  działań tych za k o n n ik ó w ,  wnioskowała  
8kassować sam e  ich klasztory.  Op in ią  tę u z n a ł  
z g o d n ą  z p rawami  i wód z  nacze lny  l ,  a rmi i ,  
G en e ra ł - Fe ld m a rs z a ł e k  Xi ąż ę  Sacke n ;  ale M y ,  
p rzez ojcowskie mi łos ie rdz ie ,  ku tym n a w e t  
z  p o d d a n y c h  n a s z y c h ,  którzy by li  wc iągn ieni  
d o  przestęps twa,  U z n a j e m y  za dobrą ,  zostawić 
te R z y m sk o- K at o l i ck ie  k la sztory:  Te l szewsk i
Be rna rdyńsk i  i Kalwaryjski  D o m in ik a ń s k i , p o  
d a w n e m u  exy s tu jącem i ,  n i e  dla n iedosta tku  
p r ze ko nan ia  i p rzyczyn  do obw in ie n ia  większej  
części  zak on n ik ó w  tych k laszto rów,  ale jako 
n o w y  d o w ó d ,  i e  sk rucha i s ta ranie  zag ładzen ia  
winy  swoje j ,  daje ka ż de m u prawo do Naszego  
po b ła ż a n ia ,  kiedy to n ieprzec iwi  się 6pokojno-  
ści i pożytkowi  Pańs twa.  Po ru c za my  W a m  
ob jawić im o tej Monarsze j  Naszej  łasce. ‘‘ 

Wszy s tk i m wiadomy jest s ł awny  zgon P u ł ­
kownika E n g e l h a r d ! ,  rozs t r ze lanego  przez n i e ­
p rzyjaciół  w ' i 8 ‘ 2' r * za t o ' n ieprzyjął  d o w ó ­
dz twa  w Smoleńsku ,  które m u  było o f i a ro wan e  
po  wzięciu  t ego  miasta.  P rze jeżdżając  p r ze z  
Smoleńsk  w Cesarz Jm ć zauważał stan
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w p ad k u ,  w Jakim znajdował  się pomr uk  wysta­
wiony t e m u  w d i i c z n t t n u  mężowi p rze z  p o z o ­
stałą po nim wdowy; p ragnąc  uw ieczn ić  p a ­
mięć  tej szlacUeuifij ofiary przywiązania  do te o- 
lin i ojczyzny , N» P a n  rozkazał  na tychmiast  
Wznieść rnu dostojniej szy p o m n i k ,  z nap i sem 
p r z y p om in a j ą cy m  te n  świetny czyn  fi istoryi  
krajowej.  ___________

Dokończenie ogłoszenia K om m issy i  likwidacyj­
nej Wileńskiej. (M a ją tk i  n iewyszukane)

Kie wlicz Joz e f . — Kościoł  Fil  p.— Ko rz en ie w ­
ski A le x a n d e r  — Krasko J us tyn.— Kozłowski  J u ­
s t y n . —  Kamiński  Stanisław,  5— Korsak F r a n c i ­
s z e k — Łoński  Józef  — Lena r towi cz  Sylwester.
—  Lass  Kaz imie rz .— Łabery jsk i  A (l ton* - ~ f jli '  
tyński A l b e r t . —  Lisiecki Ig na c y .— Lutk ie wicz  
A l e x a n d e r . —  fcongudow'icz T o m a sz .  — Łaba-  
nowski  P laton .  —fcon ewi rz  F ranci szek — Ł ub  
b e n  W i n c e n t y . — Liwkiewicz Ha tt łomie j .— Ma 
karski O n u f r y ,  — Matulewski  Marc in .—  Makie-  
wicz  Ąntoni . -— Micfiajski T e o d o r . — Magiewski  
W a l e r y . — Mina lowsk i  Józ  f.— Michałowski  Jó-  
, ,  f.— Marewicz J ó z e f . — Mark iewicz  Ig n ac y . — 
Makiewicz  S tani s ł aw.— Moszyko  Dominik .  
Maryczewski  Józef .— Mal inowsk i  Stanis ław.— 
Muszyńsk i  W a le n ty . — Matuszk iewicz  W i n c e n ­
ty .— Medel iński  J e r z y — Merweczyński  S y m on .
—  Mickiewicz A n t o n i , —  Mackiewicz Maciej .— 
M o n g i n  Karol .— Niezabi tpwsk i  X ią d z .— N o w a ­
kowski albo Nowicki  Mic ha ł .— Newiński  Jo z e f .  
.— Ni emczewsk i  Ig n a c y . — N e k o n  S t t f an . — Nar-  
bu t t  Toęnas2-— Niwanowicz  Mic ha ł .—  Narkie-  
wicz  A n t o n i . — Naruszewicz  F r a n c i s z e k — N e -  
czewski  Ig na c y .— Nark iewicz P i o t r — O g o n o w ­
ski A n t o n i . —  O r d a  Stan is ław.—  O k u s k o  W i n ­
centy .— O b o le w ic z  F l o r y a n — Orz ech ow sk i  J u ­
l i a n . — Ossowski  S tefan.— Ost rowsk i  A n t o n i . — 
Pawłowicz  O n u f r y . —  P o l a y n o  J a n . — Pacewicz 
W i n c e n t y . — Polański  Józef .— Pogurski  T a d e ­
u s z . —  Przeciszewski  A n t o n i . —  P łuszczewski  
A n t o n i . — PJater  L u d w ik . —  Podwysock i  Kazi- 
rnierz — Peryłkowski  Karol  — Piot rowski  Teles-  
Jor.— Piot rowsk i  Sy lweste r .— Piasecki Karol .— 
Przy łuck i  K on s t a n t y , — Pietkiewicz  W i n c e n t y .  
Prozojr  Maurycy .—  Rym kiewicz  A n t o n i —  Ra- 
ekiowicz Michał .— Romat i cew icz  Konstanty .—  
Rukiewicz  A m b r o ż y , — Ro zo l in a  A d a m . — Ru t -  
kowski  J a n . — Ryjnk iewicz A n t o n i . — R a g u n es  
W i n c e n t y . —  Russiński  Ą d a m . —  Rubos sewicz  
A d a m . — Royki ewic z  P i o t r — Śkarbowski  K o n ­
stanty.— Skinder  W a le ry a n . —-Jitachowski I lde-  
fon s . — Sagustowski  Au gu s ty n -— Sulkowski  A n ­
t o n i . -  Sudak  A n t o n i . — Stankiewicz Kaz imierz .  
S y l west .oyvicz W i o c e n t y . —Stabiński  Stanisław- 
— Sagitowicz Józef .— Sotocki A ł , am*—-Sawicki 
f a o .— Sarnańiki  Józef .— S ołó n im  Jó z e f .— Snar .  
aki Józef .  — S u c h o w ;cki A n t o n i ,  —  Staniewicz

Sy lwester .—Sin kie wicz A le x a n d e r . — Staniewicz 
Xawery .— Tyszk iewicz  A le x a n d er . — T t c e «  ica 
P i o t r . — Troszczyńsk i  Jó z e f . —  To m a sz ow ic *  
W ł a d y s ł a w . — U rb a n o w ic z  Ig nacy  — U r b a n o ­
wicz Mateusz .— Fazuc ze l  Ignacy .— Fro łkowskt  
Karol .— U h o ndz tńs k i  Józef .— Czyżewski  Kazi­
m ie r z . — Czerzewski  Wir i cen  y.—  Czerniewic* 
K az imie rz . — Cżebńsk i  J a n . — Czerczewicz D o ­
na t .— Czern iewrk i  S tani s ł aw.— Szabłowski  A n ­
t o n i — Szwai c W i n c e n t y . — Czycz> uski Józef ,— 
sza t ra  win P a w < ł . — SzablińsJti F ranc iszek . ,— 
Szymkiewicz  W a w r z y n u  c . — Szyniewicz A m ­
b r o ż y . — Szabłowski  Jozef .  — Szopceński  A l e ­
x a n d e r . — Szyrman Adol f .— Szynsnow cz F r a n ­
ciszek.— Szorucki  Joze f .  — Szyliński Sylwester .  
— S ze m fr r  Donat .  —  Szołkowski K a je ta n . —  
Szczerbicki  T o m a s z . — Szczaszewski A u g u s t y n .  
Jus tynowicz  A d a m . — Jurg ie lewicz  A d a m . — 
Juszk iewicz L e o p o l d . — J a w g  el S y m o n . — J a n ­
kowski W i n c e n t y .  — Jadziński  L u d w i k . — J a n ­
kowski  G rz e g o r z . — Jakutowioz A d a m . —Jas iu -  
nowicz J e r z y — Jacewicz Micha ł .— J a g m in  B e ­
nedykt .— Jasze wicz A d a m . — Jasewicz  T a d e u s z .  
— Jecewicz Ig n ac y . — Jacewicz Jaru

O p r ó c z  wyrażon yc h  powyżej  na liście osób ,  
jeśl iby się odkrywały późn iej  majątki pod lega ­
jące konfiskacyi,  o t akowych p retensorowie  m a ­
ją wywiady wać się sami ,  i objawiać swe p re te n -  
sye w n a z n a c z o n y m  te rmin ie ,

W  ł  o  c  h  y .
Z  R z y m u ,  dnia 7, Lu te g o .

D ni a  3. b. rn. umarł tu Kardynał Ar e zz o ,  
Biskup Sabiński i W i c e  - Kanclerz kościoła;  
urodził  s ię  roku 1756. w Sy cy l i i ,  a w r. 1816.  
P iu s  V I I .  zaszczyci ł  go  kape luszem kardy­
nalskim.

E g i p t .
7  A l e x a n d r y i ,  dnia 8- Stycznia.

Z  ob ozu  eg ipsk iego nadeszły tu wia do mo­
ści  dochodz ące  do  dn .  22. Grudnia.  Ibrahim 
Basza w raporcie swoiui  o zwycięstwie odnie-  
s ion em dnia poprzedzającego ,  chwal i  wale­
cznoś ć  i z imną  krew sw eg o  wojska. Turcyr 
miel i  96 dział ,  z których 20 zdobyli  Egipeya-  
nie.  D w a  pułki tureckie zostały wzięte w n ie ­
wolą wojenną razem z W .  W e z y r e m .  Zdaje  
s i ę ,  iż Ibrahim chce  przy sobie  zatrzymać  
W e z y r a ,  dla ułatwienia układów o pokój.  
Przed kilku dokami Osman Basza,  Admira ł  
eg i psk i ,  wróci ł  do tutejszego portu; Mehe-  
m ed  A l i  przyjął go bardzo d o br ze ,  z cz eg o  
w n o sz ą ,  iż działał  w edł ug  rozkazów jego ,  
unikając bitwy 1  flotą Sułtana.  Co  chwila  
oczekują tu skutku wdania s ię  obcy ch  m o ­
carstw.

Okręt francuzki „ L u x o r “ , umyś ln ie  wy»t»* 
wion y  ce le m  sprowadzenia  do Francyi  jo* 
d n e g o  z  dwóch  o l iw n yc h  obel isków w To*
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b a c h ,  d a r o w a n e g o  p r ze z  M e b e m e d a  A l e g o  W y n a g r o d z e n i e  mieszkańców P a r y ż a ,  którzy  
r zą do wi  f r a n c u s k i e m u ,  c i ą gn io n y  liną pr zez  podczas  dn i  L ip c o w yc h  na własności  swojej 
siatek p a r o w y ,  od by w szy  szczęś l iwie  ź t g l u g ę  szkodę po n ie ś l i , wynoszące 2,200,000 ir.  zosta- 
na  N i l u ,  p r z j b y ł  dn ia  i .  b. in.  d o  tu te j szego  Jo j ednozgo .dnie  uc hw al one m .  O g o l  oszczę* 
po r t u .  d z e ń ,  w tym budżecie  z a p r o w a d z o n y c h ,  do-

N i d e r l a n d y ,  chod z i  d o  462,500 fr. —  Nas tępn ie  przystąpio-
Z  H a g i ,  ilnia 18- L u t e g o .  n o  d o  b u d i e t u  spraw d u c ho w ny c h .  Koszta

A m s t e r d a m  e r ' H a n d e l s b l a d  po twie r -  ad.ministracyi cen tralne j  wyno szą  196,000 fr. 
d / a  tę w ia d o m o ś ć ,  źe o p o s ta n o w ie n i u  Kro-  p lace  A rc y b i s k u pó w  i Bi skupów 870,000 fr. —  
lewak iem pod  dn .  31. S tycznia  w zg lę d em  cła Pan  A u g u i s  żądał  przy te j -okazyi , aby  l iczbę 
na Skaldzie,  oh  w it  s z c / o n e m  pr zez  Pana O sy  P ra ła t ó w ,  w os ta tn ich  czasach znaczn ie  po- 
w Izb ie  D e p u t o w a n y c h  belgi jskiej  (pat rz N r .  większoną ,  zn o w u  z r e d uk o w a n o  na  oznaczoną  
p isma  nas zego  47.) n i e ma  do tąd p ew nie j sz ych  w Konkordac ie  r. 1300. P a n  D uv e r g ie r  d e  
d o n i e s i e ń ;  źe więc środki  te n ie m o g ły  być H a u r a n n e  takowe usz czu p le n ie  du chowieńs twa  
do ty ch cz as  w yk on an e .  wyższego poczytywał  w o b ec ne j  chwil i  za n ie -

U d z ie la tn y  tu n as tęp u j ące go  wyimltu z pi- s tosowne .  W y z n a ł  wpra wd z ie ,  źe wielu m i ę ­
śnia p ry w a tn e g o  z. St. O i u e r ,  pod d.  10. L u -  dzy Pra ła t ami  wcale ntesp rzyja i s tnącemu rzą-  
tego  : ,, VV y sta wić sob ie  m o ż e c ie ,  jak przy-  t lowi,  rozumia ł  wszelako,  źe  wykonan ie  wnie*
j e rn o e  n a m  był y na d e s ł a n e  p i e n i ą d z e ,  k iedy s ionego  środka zn iec hęc i ło by  na wet  t y c h , co 
W a m  p o w ie m ,  i e  i o l n i e r z e  nasi  g ł o d e m  drę-  do o b e c n e g o  s t a nu  rzeczy są p rzywiązan i ;  wy.  
c z en i  po u l icach 6ię tuła l i ,  czego  my im za- maga więc interes  p o k o ju  i zgody,  aby popraw- 
b r o o ić  n i e m o g l i ś m y , wiedząc  d o b r z e ,  źe i  y- kę Pana  A u g u i s  tymczasowo o d r z u c o n o .  P o  
wnośc i  [ loi rzebnej  n i c o d b i e r a j ą ; zaś za łor -  co fn ięc iu  wniosku  P a n a  A u g u i s , jako też in* 
szusować  im c o ,  o ' e m  ani  my ś l eć ,  kiedy nych  poprawek  ze s t rony  ich s p r a w c ó w ,  po* 
t ylko mnie j sza  c / ę ś ć  z p o m ię d z y  nas  ki lka prawka P a n a j t i i r a u d , b rzmiąca  w sposób na- 
g r os /y  ma w go t owi / .n i e ;  n i e r ó w n i e  większa s t ępujący :  „ Ż n i n a  katedra Biskupia albo Arcy- 
s i m y c b  na wt i  o fi ce rów na ś n i a d y m ch i e b ie  Bisku|)ia za łoż ona  od  czasów konkordatu  roku 
p rzes tawać  inusi .  T e r a z  wszelako,  dzięki  mi- i g o i . ,  n i ema  być po  zawako wan iu  obsadzona,  
łu s i e rd z iu  n a r o d u  n a s z e g o ,  u t r z y m a n ie  dla d o pó k i  układy między  d w o r e m  f rancuzk im i 
p r os ty ch  na kilka miesięcy za be z p ie c z o n e ,  my  rzymskim zachodzące ,  s k o ń c z o n e n i e b ę d ą “  ma- 
więc  tylko o f ice rowie  * b ie d ą  walczyć b ęd z i e  | ą  większością ( t .  j. 169 g łosó w przeciw l ó o )  
my.  Zai s t e ,  n i e ty l ko  c he łp ić  się wypada ,  że  została o d r z u c o n a ;  i n n a  zaś poprawka  P a n a  
n a l e ż e m y  d o  t a k iego  n a r o d u ,  który ty c h ,  co  L u n e a u ,  s tosownie  d o  której  pens ya  Arcybi -  
o j c z y z n ie  s ł u ż y l i ,  tak u p r z e j m i e  i wspan ia ło-  £kupa Pa ryzk iego z  40,000 fr. n a  25,000 fr. ma  
tnyśln ie  w s p ie ra ,  o w sz e m  tęsknić t r zeba d o  być z m n i e j s z o n a , pozyskała zad ow ole n i e  i u -  
no w ej  sp o s o b n o ś c i ,  w którejby m o ż n a  by ło  c hw a łę  I zby .  —  O d ro c z o n o  nas tępnie  dalszy 
życ ie  i całość swoję  j e m u  p on i eś ć  w of i erze .  c j^„ 0 (,rad nad  bud że te m spraw d u c h o w n y c h  
O  p r zy ja zn yc h  chęc iac h  Be lg i j czyków ku Ho -  n a  przyszły pon iedz ia łek .
l endrom możec ie  po w z ią ś i  niejakitś wyobra- Przed kilku dniami w ysz ed ł  tu pierwszy
i e n i e ,  kiedy wam d o n io s ę ,  jak oni  z .damą n umer n o w e g o  dziennika op pozycyjnego  pod  
p e w n ą ,  przejeżdżającą przez ich kraj w celu na pisem :  le Faubourg de Sa in t Antoine .
od wie dz en ia  tu męża s w e g o ,  postąpili .  Za-  W e d ł u g  dziennika M e s s  a g e r  malarz an*
miast ,  coby jej miel i  pozw ol ić  przejechać giełski L aw re nc e  tna posiadać odcisk g ipsowy  
przez ich kraj bez przeszkody ,  pose lano  ją twarzy Napoleona;  miał go nabyć za znaczną  
pod rozrnautmi pozorami  z j ed ne go  miasta s u m m ę  od Pana Ant omarchi .  
do  d r u g i eg o ,  a 10 jeszcze w taki sp osó b ,  i e  List j ed n e g o  z of icerów morskich francu-
jeśli  w jed ny m  dniu 8 mil  naprzód ujechała,  zkiefo, pisany d. 21. Stycznia z Naup ł i i ,  wy-
w następnym prawie o  tyle znow wracać mu- ra ia ,  iż bliski pówrót wojska naszego  z Morei

dopóki  nareszc ie  znajomego  n iezna łz -  do  ojczyzny zdaje s i ę  b yć  niewątpl iwym,  
z iem' t0f V *'** za n i* Û ł * ^  Kon ir -Adm ira ł  H u g o n  otrzymał  rozkaz,  aby

*5 rancuzką przewiózł ,1* tym cełern zatrzymał w porcie  Naupłi i  wszy-
Z p  t  r  a n c y a .  atk ie okręty wojenne,  przy by wające * t ra o c y i .

Dal szy , * r y ź a » dnia 16. Lutego.  Odebrano  tu wiadomości  z  A l g i e r u ,  do-
Dyskussye nlri k brad I z b y t t » p u i ° wanycb.  c h o d z ą c e  do d.  24. Stycznia.  Genera ł  Savs* 
wewnętrznych Mini s t e rym n sp raw j>yf na c ze ln y  d ow ód ic a ,  kaz^ł zn ow u  z a m k n ą ć
dotychczas na *ut~ 5oo’c|00 przeznaczonych tameczny  dom gr y ,  który, n i e d a w n o  za t e -  
Ministrów te legrafów , za wolą  Zwoleniem jego o tworzono.  M o n i t o r  A I -

tntnejszone 20staj  ̂ na aGo,ooo fr. g i e r s k i  z d* 19. Stycznia wyszedł  w języku
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francuskim i arabskim; wyłuszcza środki u ż y ­
te i j e szcze  użyć eię mające dla rozszerzenia  
oświaty w osadzie .  O d  roku przesz łego istnie­
je w A lg ie r z e  drukarnia francuzka,  dziennik  
irancuzki ,  drukarnia arabska, szkoła arabska 
i  kilka raałycb szkó łek ,  w których tameczni  
żydzi  uczą się języka francuzkiego.  M o n i ­
t o r  A l g i e r s k i  wycho dz ić  nadal  będz ie  
w obu językach.  Oo  l icznie uczęszczanej  
szkoły arabskiej ma być przydana szkoła wza­
j e m n e g o  uczenia ,  przeznaczona  do nauki j ę ­
zyka f rancuzkiego.

Konserwa to ryurn  bibl ioteki  p o da ł o  Kró lowi  
Jm c i  P a n ó w :  Sylvest re  de  S acy ,  R e i n a u d  i 
Q u a t r e m e r e  na kandyda tów posady  ko n se rw a­
tora zb io ru  r ękop i smów przy  w sp o m n io n y m  
instytucie w sekcyi r ękop i smó w wschodn ich ,  
wakującej  po  zgon ie  Pana Dac ie r .  M o n a r c h a  
m ia n o w ał  P a n a  Sylvest re de  Sacy.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Pod p i san y  Sąd Ziemiański  zapozywa n in ie j -  

szern nas tępujące  n ie p r z y to m n e  osoby,  j akoto:
j )  Michała Kossrnan  pa robka  z T łu k a w y  p o ­

wiatu Oborn ick iego ,  k tó rego  w roku  l g l l .  
d o  wojska polskiego wzięto ;

2 )  A n i e l ę  G rd u łk o ws k ą ,  która tu stąd p rzed  
lat 40. z rodzicami  swerrti M a rc in em  i R e ­
giną m a ł żo n ka mi  Grd u lkowsk iemi  do  Ros-  
syi wyprowadzi ł a s i ę ;

3)  ryrnarczyka I g n a c e g o  Prokowsk iego zB er -  
dycho wa  pod  Szre rnem r o d e m ,  który p o ­
szedł szy w roku l g o i .  na w ę d r ó w k ę ,  s ł u ­
ż bę  w wojsku aus t ryackim przyjąć rniał;

4)  J a n a  Buk ow sk i ego  z S z r em u  rodem,  który 
już  p rzed lat yo do. Polski  pójść i t amże 
w wojsku . s łużyć,miał ;

3) Mikołaja  Pisiewicza z P o zn an i a  rod em,  
k tóry 1806. r. dp  wojska polskiego pójść
mi al l  : . .

którzy  od czasu ich oddalen ia się żadnej  o so b i e  
n iedal i  w iadomości  , n i e mn ie j  ich sukcessorów 
i spadkobierców' ,  j ak ichby  pozostawić mogli ,  
aby o swem żyęiu i pobycie n i e z w ło c z n ie ,  a 
na jpóźnie j  w tc-nninie na

d 2 i e ń  11 t y  W r z e ś n i a  1 8 3 3 - 
w  izbie sądowej  za mk u  n a s z e g o , p rzed d e p u ­
to w any m Asses so re m U r ,  B e y er  o godzinie 11. 
p rzed  p o łu d n ie m  p i ś m ien n i e ,  lub  osobiście d o ­
nieś l i  i dal szych r o zp or zą dze ń  oczekiwali .  
W  razie a l bow ie m pr ze c i w ny m ,  zos tan ą  za 
n ieży jącyc h  ogłoszen i i ma jątek ichj  najbl iż­
szym w y le g i ty m o w an y m  ich sukcessorom wy­
d a n y m  zostanie.

P o z n a ń ,  dn ia  f- L i s topada 183^-, r 
K r ó l ,  P r  u sl^i S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze h ipo teczne j  ma jętności  L i s z k o -  

w a  w powiec ie  W y rz ys k i m po łoż on e j  do H r a ­
bi Ereder yka  W i lh e l m a  de B r a u d e n b u r g  i J.  O  
X ię ź n y  d e  Anha l t  K o e t h e n  Jul i i  z  Hrab iów de  
B r a n d e b u r g  należącej  za in tabu lowana  jest Ru br .  
I I I .  Nro .  14. pod  d n ie m  10. L i s t opa da  I 7 9 1* 
s u m m a  T a l .  10,000 dla Po ru c zn ik a  E r n e s ta  
F re d e r y ka  de  Sch mi ed ebe rg  w pułku d r ag o n ów  
de  Kalk reuth  zos tającego na m o c y  obl igacyi  
z dn i a  18. Sierpn ia  1791. Pos iadacze  r ze cz o ­
n e j  ma ję tnośc i ,  k tórzy  twie rdzą,  i e  s u m m a  ta 
jest za p ła co n ą ,  lecz kwit z tego p o w o d u  udz i e ­
lo n y m  być n i e m o ż e ,  pon ie waż  sukcessorowie 
zmar łego  w R u n o w ie  na  dn iu  3. Sierpnia  
P or uc zn ik a  w r an dz e  Kap i t ana  abs zy towanego  
de Sc hm ie de b e rg  jako osta tniego posiadacza 
d o k u m e n t u  na s u m m ę  10,000 T a l .  op iewa jące ­
g o  wyśiedzone in i  być n ie rnogą uczyni l i  w n io ­
s e k , aby s u m m ę  te ce lem wymazania  jej z księ­
gi h ipo tecznej  sądownie  og łosz on ą  została.  
W z y w a j ą  s ię  p rze to  sukcessorowie byłego P o ­
ruczn ika  a późn iej  w r an dz e  K ap i t an a  abszyto­
w a n e g o  E rne s ta  F re d e r y k a  de  Sc h m ie d eb e rg  
tu dz ież  wszyscy c i ,  którzy jako właściciele,  
sukcessorowie,  cessyonaryusze ,  posiadacze  za­
stawni lub  z in ne g o  jakiego p o w o d u  do  w m o ­
wie będącej  s u m m y  10,000 T a l ,  prawo mieć  
mnie ma ją ,  ażeby p r e te nsy e  swoje w t e rm in i e  

d n i a  3 o g o  M a r c a  r. p. 
z rana  o g odz in ie  10. p rze d  W n y m  F i s ze r  Kon-  
sy li arzem Sądu  swego  poda l i ,  gdyż w razie  
p rzec iw ny m z wszelkiemi  p re tensyami  swemi  
wykluczen i  zos taną i co do t akowych wiec zne  
mi lczen ie  n a ł o ż o n e  im będz ie .

P i ł a ,  dn ia  15. Paźdz ie rn ika  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

N a  d n i u  26.  M a r c a  i nas tępu jących  sp r ze ­
d aw an a  będz ie  w miejscu p rzez  pub l i cz ną  licy- 
tacyą za go tow e  p ie n ią d z e ,  pozostałość ś. p. X ,  
Krzem ińsk ie go  P ro bo sz cz a  Wi to w sk ie g o  skła­
dająca się z ró żn y c h  sprzę tów do m ow yc h  i g o ­
spodarskich,  biel izny,  sukien ,  jako też z i n w e n ­
ta rza ,  mi anow ic ie :  ko n i ,  k r ó w,  świń i owiec ,  
o cze m pub li czność  się uwiadomią .

W i r y ,  dn ia  22- L u t e g o  1833.
E x e k u t o r o w i e  t e s t a m e n t u .

Kr" Nadsyłkę świeżych s łodkich włoskich 
ape lzyn  po 3 sg r . , a ba rdzo  duże  po 4 *gr . , 
sm y r in ń sk i e  dakt yl e,  pomorsk ie  półgęski  i el- 
blągskie minog i  w tej chwili o t r zymał  

J . V  e r t l e r b f  r ,  
w d o m u  P.  Ko rzen iewsk iego  Nr,  291-


